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W  politycznej kuchni 
starej Europy wre.

PARLAMENTY DOLEWAJĄ WODY, 
a  STRONNICTWA OLIWY DO O 

GNIA.

1*0(1 przeirodulctwew francuskiego de- 
legatA Donrgeois toczą się obrady 

yr Hadze nad pokojem 
Świata,

a pod przewodnictwem lir. Chrrelia- 
niego pracują Lojaliści nad obale­

niem Istniejącej formy rządu 
wo właftnej ojczyźnie.

Stronnictwa we Francji wy­
stępują coraz zuchwałej, a 
prądy ich dążeń odbijają się 
w parlamencie. Dla uwyda­
tnienia ich wystarczy przyto­
czyć kilka słów deputowa­
nych: Cassaguac, antysemity 
L&sies i rojalisty Largentaye. 
Ten ostatni miał n.p. odwa­
gę cywilną oświadczyć na 
posiedzeniu izby, “ze prezy­
dent Loubet nie należy do u- 
czciwych, że jest Panamitą” 
(spólnikiem szachrajstw, przy 
budowie kanału Pauamskie- 
go odkrytych). Skutkiem te­
go nastąpiła wrzawa nie do 
opisania i okrzyki: “ Precz
z Loubetem!'1— a zakończona 
zawieszeniem posiedzeria i 
wydaleniem ze sali obrad 
Largentaye’g^.

Inni depij^ówanT wpadali 
w słowa prezydentowi mini 
strów, odpowiadającemu na 
interpelacje, a Cassagnac za­
wołał: “ Kraj już jest syty
republiki —- fakt, który roz­
dzielił naród i rodzinę, bę­
dzie dla was ciężką odpowie­
dzialnością, wy macie słuszny 
powód do rozwiązania klubu 
pafryotycznego, bo naród się 
obudził i wyczekuje męża 
prawego.”

W  Niemczech jest obecnie 
głównym przedmiotem pojity- 
ki wewnętrznej projekt rządo­
wy do ustawy karnej za u- 
szkodzenie osób i mienia pod- 
czas strajków robotniczych. 
Wprawdzie nie przyszedł je ­
szcze ten wniosek pod obra­
dy, ale prasa niemieeka zaj­
muje się nim już naprzód, a 
orgauizacye robotników od­
bywają walne zebrąnia i u- 
chwalają przeciw rzeczonemu 
projektowi protesty.

W  Hadze radzono ó.b.m. na 
posiedzeniu komitetu dla są­
dów rozjemczych nad sposoba­
mi załatwiania zatargów mię­
dzy mocarstwami bez wojny.

Ułożono w tej mierze plan 
złożony z 8 punktów, zawie- 
rających wszelkie możliwe 
kroki, mogące zapobiec star­
ciom orężnym, mianowicie:

1, i 2. Mocarstwa, które 
ten kontrakt podpiszą, zobo­
wiązują się udać do m ocarstw 
przyjaznych, a nie intereso­
wanych pried chwyceniem za 
broń w razie zatargu z ja- 
kiemś państwem, wyjąwszy 
wypadki wyjątkowe, jckn.p. 
naj&zd czyli rapad zbrojny 
b<^poprzedniego oznajmienia.

3. Każde mocarstwo, pod­
pisane na rzeczonym kontrak­
cie, ma prawo ofiarować 
z własnej inicjatywy pośre­
dnictwo i nie możLa mu tego 
policzyć za czyn nieprzyjazny 
dla którejkolwiek intereso­
wanej strony.

4. Rola pośrednictwa pole 
gać ma na łagodzeniu zaostrzo­
nych stosunków i rozstrzyga­

niu wprost przeciwnych za­
patrywań .

5. Pośrednictwo ustaje, 
skoro jedna ze stron poróżnio­
nych oświadczjĄ iż nie przyj­
muje zapi oponuvvanycL wa­
runków.

6. Pośrednictwo ma mieć 
formę przyjacielskiej rady.

7. Nie może takowe po­
wstrzymywać przygot owań do 
wcjny i zwoływania armii.

8. Deklarują się mocar­
stwa wybierać zawsze sądy 
rozjemcze w razie potrzeby i 
przedkładać im swe pretensje 
ua piśmie, sąćj- zaś mają wy­
dawać swe orzeczenia w dniach 
30.

Szal patnotóW ‘fran­
cuskich.

Odstąpień le reszty

Jeszcze dysputy
NAD ZASŁUGAMI BISMARKA.

. Z powodu, iź wielki książę 
Badeński naszkicował w swej 
ąjowie, nie dawno w Pforz 
lieim wypowiedzianej, zasługi 
śp. cesarza Wilhelma około | 
zjednoczenia Niemiec, zaś Bi- 
smarka postawił w tej m:erze 
w cieniu, wy wiązała się w pra 
sie niemieckiej ożywiona po­
lemika, bo zwolennicy byłego 
kauclerza uczuli się dotknię­
tymi za ich pienia pochwalne 
na cześć tegoż.

Niemal równocześnie ogło­
sił i polski uczony Wincenty 
Wawrowski w dzienniku fiy- 
wód historyczny imienia B.- 
smarka od słowiańskiego 
szczepu. Według tego wy­
wodu jest Bismark zniemczo- 
nern imieniem słowiańskiem. 
Twierdzi on między innymi 
okolicznościami, iż Bismark 
to sam dobrze wiedział, iż 
był słowiańskiego pochodze­
nia i tylko nie umiał tego 
wykazać. Z różnych slron 
próbowano wykazać etymolo­
gicznie pochodzenie tego imie­
nia, jednak zawsze bezskute­
cznie Pan Wawrowski zaś 
jest mocno przekonany, iż 
tę zagatkę rozwiązał w na­
stępujący sposób na podsta­
wach historycznych. Wędług 
starej kroniki polskiej Mar­
cina Kromera zamieszkiwali 
pierwotnie krainę Marchią 
“ Mark” słowianie, których 
pokonał Karol W . w roku 
789, a gdy następnie odzyskali 
napowrot niezawisłość, podbił 
ich we dwa wieki później 
928 Henryk Ptaśnik, Ten 
utworzył też owoczesną Pół­
nocną Marchią, tj. dzisiejszą 
Starą Marchią “ Altmark” . 
Między zamieszkującymi owę 
krainę ówczesnymi słowiana­
mi wzrósł w znaczenie sło 
wiański ród, który się nazy 
wał Bies. W bliskości Berli­
na jest dotąd, świadcząca o 
prawdziwości tego twierdze­
nia miejscowość “ Biesdorf”, 
a nadto stacya kolejowa "Bie- 
senthal” . Od tych też Biesów 
wywodzi i prof. Piekosiński 
szlachecką rodzinę Biesów. 
Po zaprowadzeniu zaś Marchii 
“Mark” pisał się każdy z tych 
Biesów Bies z Marchii “ Bies 
aus der Mark” . Niemcy zaś 
przekształcili następnie to 
imię o tyle, że zamiast “Bies 
sus der Mark” pisali Bismark. 
Że zaś bies znaczy w słowiań­
skim języku szatan, więc 
rodzina B i e s ó w  opuściła 
nieme (e) we wyrazie tym, 
jako już zniemczonym i p i­
sała się zamiast Biesmark 
“Bismark1 . Wyrazy jednak 
oznaczające m i e j s c o w o ś c i  
“ Biesdorf” - Biesen • Thal, 
znaczą jeszcze dzisiaj w sło­
wiańskim języku “ Szatańska 
wieś” —  “ Szatańska Dolina” , 
a Bismark— ‘Szatan z Marchii. 
Dziennik wzmiankowany do­
daje do tego następującą u- 
wagę: “ Odstępujemyniemcom 
chętnie tego podboju słowiań­
szczyzny” .

ATAK NA PREZYDENTA PRZY WY­
ŚCIGACH W iUTENIL.

Na polach wyścigowych 
urządziła T iga patryotyczna 
paryska napad na prezydenta 
Loubeta tak natarczywie, że 
kilku policjantów odniosło 
uszkodzenia wśród zaburzę-' 
nia przy utrzymywaniu tłu­
mów napierających ze wszech 
stron zawzięcie ku trybunie, 
nie mówiąc już nic o gu­
zach, których wśród okrzy 
ków “ Panama, pizez z Lou­
betem!” nic szczędzono.

Hrabia Christiani uderzył 
laską w kapelusz prezydenta, 
ale dostał się przy tern w o- 
broly nie lada, gdyż obok 
excesantów było także na pla­
cu wiele bezbronnych osób, 
które oburzone widokiem ta - 
kiego dzikiego zuchwalstwa 
poczęły nie litościwie perswa­
dować hrabiemu jego zapał 
tak, żę aż krew ciekła mu 
z nosa i tylko policyi ma 
zawdzięczyć, że wyszedł cały 
z tej sprawy jakkolwiek z si­
nym: i czarnymi guzami.

Historycznie gorąca krew 
nie pozwoli tak prędko fran

ZAMORSKICH NIEMCOM ZE STltO 
NY HISZPANII.

UewTi) oskarżyciel
OBECNIE uiłltuJNCĄ hkEYFU Sa, 

MAITRE MORNARD.

We czwaitek zeszłego iy-
_  . , . godnia wniesiono przed try-
Dawno załatwiona sprawa , , , ,, . . . , . . x bunałem kasacyjnym oskarżę-

hiszpańskiej na rzecz . . ,
* . . \ , , nie przec-w cberstlf jtnantowi
Niemiec nie wiadoma była r* , - , ™, -p. , raty de dam  o fałszowanie ido najbliższego czasu. Dopie­
ro przy zagajeniu hiszpań­
skiego sejmu w piątek zeszłe 
go tygodnia usłyszano w mo­
wie tronowej hiszpańskiej 
królowy regentki następujące 
oznajmienie

Po podpisaniu pokoju ze 
Stanami Zjednoczonymi spo 
wodowało zamieszanie parla­
mentarne zmianę gabinetu i 
utworzono teraźniejszy. Sto­
sownie do konstytucyi było 
obowiązkiem moim ratyfiko­
wać układ pokojowy i przed­
łożyć go izbie. Pozostały 
jeszcze w naszem posiadać iu 
z dawnego państwa kolonial­
nego grupy wysp. Maryany 
czyli Ladrony, Karoliny i 
Palau. Dawniejszy gabinet 
uważał za rzecz bezużyteczną 
utrzy myw anie tej małej reszty 
i podpisał układ z cesarzem 
niemieckim, w którym to kon­
trakcie, deklaruje się oasrąpić 
rzeczone obszary na mocy

cuzom ,ło z V d ld k y k ó J c ó w  majłęej się przędło-
żyć niezwłocznie izbie.

Cena archipelagów hiszpańskich
żwawego postępu i amatorów 
doraźnej zmiany stosunków 
chociażby nawet złych na 
jeszcze gorsze. Przeszło 30 
osób aresztowano i otoczoną 
wmjskiem trybunę prezydenta, 
gdyż zauważono, iż w*ybitńi 
członkowie Ligi patryotjmznej 
znajdowali się tuż koło niego. 
Między uwięzionymi byli 
przeważnie znakomici obywa­
tele—  saroycL hrabiów kilku, 
jak: Christiani, d^ubigny, 
d ^ ssy  i wielu arystokraty­
cznych antysemitów*.

A  ponieważ jeszcze tego 
samego dnia wieczorem do­
magały się wybitne osobisto­
ści uwolnienia aresztowanych 
przeto obawa zachodzi, że się 
na tej awanturze może nie 
skończyć, lecz mogą nastąpić 
dalsze.

SKRADZIONE DZIECKO ZNALE- 
ZtONE.

21. maja wydała niańka 
dziewczynkę w* zmov, le ze 
spekulantami, czyhs jący mi na 
okup w Nowym Yorku: 2. 
czerwca zualcz:onoto dziecko 
w odległości 40 mil angiel­
skich od tego miasta w miej­
scowości Garnersuille. Ojciec

Wedle wiadomości z S-go 
czerwca mają Niemce zapła­
cić Hiszpanii 25 milionów 
pezatów za trzy archipelagi 
wysp na Oceanie Spokojnym 
tj. za Maryany czyli Ladrony, 
Karoliny i wyspy Palau O- 
prócz wzmiankowanej kwoty 
deklaruje się państwo Zjedno­
czonych Niemiec do bronienia 
w razie potrzeby hiszpańskich 
stacyj węglowych zastrzeżo­
nych przez Hiszpanią na ka­
żdej z "wyżej wjuniei] ionych 
grup. Nadto nadaje państwo 
niemieckie przywileje handlo­
we Hiszpanii zarównie u sie 
bie, jak w swych koloriacN

rozszerzanie fał. dokumentów 
w procesie Dreyfusa. Tegoż 
samego dnia o wpół do ósmej 
wieczorem nastąpiło areszto­
wanie oskarżonego i zamknię­
cie we więz*eniu Ckerchi Midi. 
Organ przeciwniKÓw D reyfi- 
sa protestował aresztowaniu 
tego sztabowca, mieniąc oska­
rżenia oszczerstwami, ale śla­
dy podejrzenia były silniejsze 
od słów na szpaltach dzien­
nika “ La L ‘tie Parole” .

Krąży jeszcze pogłoska we­
dle dziennika “ Petile Repu- 
blique” , że i przeciw jenera­
łowi Merc i er, da wniejszemu 
ministrowi wojny będzie po 
stępowanie karne wdrożone.

Trybunał kasacyjny wziął 
na porządek dzienny prośbę'
0 rewizyą procesu Dreyfusa
1 wysłuchał wywody rze­
cznika żony tegoż, podającej 
o wznowienie czyli rewizyą 
procesu. Przytoczył on wieje 
nowyeh punktów i przedsta­
wił dawne w nowem świetle. 
W  zakończeniu zaś swej obro­
ny douał, że i armia sama 
jest za tern, aby dla jej czci 
sprau iedliwości* zadosj ć u- 
czynłono, gdyż armia wcale 
przez to nil ucierpi na sławie, 
że się prawniczą pomyłkę 
wykaże.
Major francuski Esterhazy, potwier­

dza sfałszowanie dokumentu 
Bnrdereau.

Wedle opublikowania re­
zultatu z rewizji aktów spra-

AUTOR WALCÓW DOGORYWAJĄCY.

o niew: nnuści człowieka upla - 
nowali ze z mną oboję’ nością 
dlą niego kt tusze moralne, 
trwf jące jeź c lat bez przerwy. 
.Napiętnowano niewinnego 
mianem niKczemnego zdrajcy 
kraju, obdarte go urzędów u le 
z go&nuści człowieka; wydar­
to go rodzime wywieziono 
ku brzegom Południowej A  
meryki, umieszczono w że­
laznej kii cce na Czarciej 
wyspie, postawione przy 
niej straż i zostawiono go na 
pastwy powolnego konamu. 
Gdyby więc jeszcze dziś fian- 
cnsk: trybunał kasacyjry nie

Stowarzyszenie rolni­
ków dla własnej 

obrony,
PRZED WYZYSKIEM TRUSTÓW

Olbrzymie stowarzyszenie 
gospodarzy rolnych przyszło 
do skutku w  powiatach Su1!!- 
van : Yigor w łndyanie. Nad 
zorganizowaniem jogo praco­
wano od trzech .at ? mrówczą 
wytrwałością, Giówną sit 
dzibą 1 ęgo zjednoczenia ma 
być Filadelfia, zaś czynności

zrehabilitował tego człowieka załatwiane będą ze strony miej
i me wytoczył procesu kry 
minalnego wszystkim uwikła­
nym -w ten piekielny spisek 
zbrodniarzom, wy tłoczył by
piętno mkozemności na całej 
swe; ariiii i na całym rządzie.

ORZECZENIE TRYBUNAŁU 

kasacyjnego ił sprawie Dreyfusa.

Tiybunał kasacyjny oświad­
cza, że wyrok przeciw A lfr e ­
dowi Dreyfus z 22 grudnia 
189* jest rie ważny i nic nie 
znaczący wobec fantów iz 
tenże trybunał wysłuchał sura 
w*ozaania prezydenta oddziału 
cywilnego, spiawozćame pu­
blicznego oskarżyciela i po­
danie cbrońcy pani Dreyfus 
i wobec sprawdzonego faktu,
iź pćźmlejsze wykrywa dałyl Zcknie jenerała E m g
do poznania, ze sąc w*ojenny

scow7ycr zawiadowców skła­
dów* stowarzyszenia rolnicze­
go. Pierwszorzędni rolnicy 
w każdej miejscowości tworzyć 
bedą komitety , mające iść ręka 
w rękę z innymi rolnikami 
d.a zgromadzenia pszenicy 1 
wszelkiego innego zboża dc 
wspólnych składów zbożo­
wych na czas nieoznaczony 
Tym sposobem zamierzają iu- 
tejs: rolnicy opanować targ 
zbożowy :> przepisywać spe 
ktdantom ceny poszczegóło- 
wy eh gatunków zboża. Orga­
nizacja ta ma się z ł  pośre­
dnictwem zjednoczenia rozsze­
rzyć w przeciągu 6 miesięcy na 
całe Stany Zjednoczone i spo­
wodować inkorporacyą sto 
warzyszeria.

działał pod w pływem doku- 
mern u, który był sfałszowany, 
a tem samem nie tyczył się 
Dreyfusa. Gdy nadtc trybu­
nał sprawdził że w domu 
Esterhazego z.naieziono dwa 
autentyczne listy na takim 
samym papie ze, jak powyżej 

wy karnej kapitana Dreyfusa wspominam dokument, a, uad- 
uczuł się i major Esterhazy to rzeczoznawcy uznali, iż 
spowodowany ni do walania pisany był ów dokument tą 
reszty oliwy, wydobywającej samą ręką, co rzeczone listy,
się na wierzch rychlej, niż się 
spodziewano! Bawi on obe 
cnie w Londynie, dokąd pra­
wdopodobnie udał się dla 
bezpieczeństwa przed wrspo- 
mnianem procesem, &, wyczyta­
wszy o sobie w gazetach prze

Trybunał zarządza następnie 
aby Onkarzcuego stawione 
w Rennes przed sąd wycieko­
wy, mający się na ten cm 
ustanowić,

O WOJNTE NA FILIPINACH.

Przybyły q o  Sar. Francisco 
brygadyer K. Edng z Manili 
wyraził w poufnej rozmowie 
swe zapatrywanie osobisre o 
wojnb z powstańcami, filipiń­
skimi nie /.byt pochlebnie. 
Według jego mniemana mogą 
się utarczki z, rewolucjonista­
mi przewlekać na czas nieo 
grar iczony. Fowsrańcy ucho­
dzą w góry pc każdorazowej 
porażce, kryją się w gęstwi­
ny moćzarowate, leśne; źywbą 
się niema, wiatrem i fiie po 
trzebują punktów cp&rc.L dla 
dowozów żywności. Dla po

Jan 'Straus, słynny Koinpo- ponan ê prezydenta pary- lXArAl) V  p o c ią g  k o l e j o w t  konania ich zupełnego potrze
zytor walców i apelniistrz, tr^ unalu kagJ h
cesarski we Wiedniu, jest
prawdopodobnie poraź ostatni 
zaatakowany swrą słabością, 
z której po kilkakrotnie go 
wyratowano. Jest to starzec 
74 letni, a słaoość jego pe- 
rjodyczna piersiowa g^ozimu 
wyczerpaniem reszty sił ży­
wotnych. M chwili właśnie, 
gdy Katolik szedł pod prasę 

dziecka, Ciarkę zawiadomio-1 nadeszła i wiadomość o jego 
ny przez znajomych, p r z y b y ł ] śmierci, 
niezwłocznie na miejsce i zi­
dentyfikował takowe. Upro- 
wadzicielka, niejaka Wilson, 
zamierzała ukrywać dziecko 
na farmie koło St. Johns, lecz 
zdradziła swój niecny czyn 
przez to, iź wzięła dziewczy­
nę ze sobą, idąc na pocztę 
po listy, przy tej sposobności 
aresztował ją pomocnik sze­
ryfa Charleston i postarał się 
o sprawdzenie tożsamości 
zaginionego dziecka.

Radość rodziców: podzielali 
nie tyJko sąsiedzi, lecz i wszy­
scy mieszkańcy, do których 
doszła wiadomość o znalezie­
niu dziecka. Wilsonowa zaś 
rozmyśla we 'więzieniu nad 
smutnymi skutkami swej spe­
kulacji zbrodniczej.

DWOISTY TANIEC NA FILIPINACH.

W  dniu 2 czerwca odbywał 
się dwomty taniec na Filipi­
nach pod SaD Fernando i 
w Manili. W  tern ostatniem 
mieście, które zostaje w po 
siadaniu Amerykanów, urzą 
dziła amerykańska komisya 
pokojowa świetny bal, jakie­
go jeszcze mieszkańcy tego 
miasta nie widzieli. Był to 
początek całego szeregu uro­
czystości, mających wzmocnić 
przyjaźń między amerykana­
mi ą krajowcami. Pod Sar. 
Fernando zaś zaszła potyczka 
między amerykańską prze­
dnią strażą, a powstańcami, 
przyczem odniosło rany trzech 
żołnierzy z) pułku Południo­
wej Dakoty.

przyszedł do redakcji Daily 
Chronicie i oznajmił:

Naczelnicy armii zostawiliw
mię haniebnie w sztychu; mój 
puchar goryczj: jest przepeł­
niony i powiem wszystko. 
Tak jest, ja pisałem Borde- 
reau (dokument fałszowany 
na szkodę Dreyfusa); pisałem 
na lozk&z, który mi przedłożył 
Sandherr” .

Tak więc przypisanie hań­
biącej zbrodni niewinnemu 
przez masonen ą francuską 
wyszło na jaw po pię< iole- 
tniem ukrywaniu i stłumianiu 
prawdy. —  Francja pierwsze 
chrześciańskie państwo Euro­
py ma dziś w łouie najwyż 
szych urzędników wojskowych 
ludzi oprawców; ludzi zdo. 
nycb do katowania moralnie 
niewinności w* sposób, prze­
wyższający okrucieństwem 
wszystkie tortury fizyczne 
średmcli wwków; -w sposób, 
wobec którego nawet tak 
zwany lynch aineryfkański nie 
wytrzymuje porówniai.ia, bo 
ten; odbywa się doraźnie i 
w oburzeniu prostaków. 
Francuscy oficerowie sztabowi 
przeciwnie ze świadomością

ba zdaniem tego jenerała s l-
Zachodnie stany przedsta-1 ne. kYEbh We walkach z Hi-

wla'ą jeszcze wiele scbioriska szpanami, wyuczył: się sposobu 
,, , - , ,  , prowac.ze_.nia wojny, czego
dla bandytów. 1 I W c a ■ g\ ładają ooaziunni/dowoify,
napadło sześciu oandytów na n-i€ ”obiąc 6obie nic z klęsk 
pociąg kclei Union Pacific poniesionych, a cotcjąo sî  na 
koło \Vilcox we Wyoming i,miejsca które im sajtps naiura 
dobyli się najpierw do wa- uczyniła bezpiecznymi, 
gon n e:s presowego, a następnie 
rozbili szafę z pieniądzmi.
Przy ea płozy! zraniło inżynie­
ra, prowadzącego lokomoiy- 
wę; podróżni nie doznali ża­
dne; szkody. Bandyci podzieli­
l i  się po zatrzymaniu pociągu 
na dwie grupy: - trzymało 
służbę kolejową pod st”ażą, 
dwóch pracowało nad doby 
ciem się do kasy lecz nie 
wiele podobno zlepiwszy, u- 
szli w góry.

Równocześnie skazaio ch> 
eagcw sk ich czterech rabusiów 
za zlepienie 10. marca lanku 
Amlierst orzed sądem przy­
sięgłych w Steuens Pcim,
Wis."

DEMONSTRACTA W B RI KfeELf.

W  Bruksel: urządziło prze­
szło 10C młodych ludzi po 
chód z czerwoną chorągw lą 
po ulicach, śpiewając marey- 
liarkę i wydając okrzyki: 
“ niech żyje rewolucya !” 
W chwbi zatrzymania się 
maszerujących awanturników 
przed domem jednego z de- 
putowarych, któremu zamie­
rzali prawdopodobnie wybić 
okna, nadciągnął oadziai po­
licyi i  rozpędził ourzycieP 
pOKoju.

Br u Kselskie młode pokole
Oc środy po połudn u nit ujawniło więc skutki 

do piątku z rana zeszłego ty- z czytania tegoczesDych utwo- 
godnia trwało gadanie obroń- rów socjalistyczne - anarchi 
ców w ir teresie zluodniarzów  stycznych, którejuż we wszyst 
— szczęściem bezskutecznie O kich warstwach spółeczeństwa 
godz. 5 z rana wyszli sędzio­
wie przysięgli z gotowen? o-
rzeczeniem “ winni,”

uprawiają podobną ^ermenta- 
cyą, jak przy końcu zeszlegc* 
wieku we Francji.

•MILWAUKEE, WIS-
CZASOPISMO POŚWIĘCONE INTFRES0M. POLAKÓW KATOLIKÓW W AMERYCE.
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Audiz.ej Neapol, Jan Ewan i 
gielista Austryą. Piotr Pali- i 
stwo Kościelne, Filip Polskę, < 
Natanael Kuś. Punktem środ : 
kowym wiernych unitów było 
Podlasie, gdzie to jeszcze i 
teraz najwięcej stałości we 
wierze katolickiej. A  sama 
nazwa Podlasia gdzie mieszka­
ją piu&tod uszni unici, czyż nie 
przypomina Natanaela pod 
drzewem figowem?

!§w. Filip, apostoł jest po' 
tern czynnym przy pierwszym 
cudownem rozmnożeniu ehle- 
ba, a to i ś. p . X . Krementz 
upatruje ponownie w misyj­
nej działalności tak zbawien­
nej Ojców Redemptorystów 
pod przewodnictwem błogo­
sławionego O. Klemensa Iłof- 
bauera (właściwie Dworzaka) 
w stolicy Polski, we Warsza­
wie w latacli 1787— 1807. X . 
Krerdbntz wymienia liczne 
Komunie św., wydzielane we 
warszawskim kościółku św. 
Benona przez co wyobrażało 
się cudowne rozmnożenie chle 
ba niebieskiego. Ale doku- 
meutnie jesl poświadczone, że 
O. Klemens iLofbauer, były 
pachołek piekarski, rozmnażał 
w czasie biedy mocą Boską 
we Warszawie i chleb zwy­
czajny cudownie. Zapał re­
ligijny, jaki się uwydatnił 
przy układaniu sławnej Kon- 
stytucyi z 3go maja 1791, tłó- 
maczy się działaniem z ba wien- 
nem Ojców Redemptorystów. 
Jak wiadomo, obradujący 

‘ wtedy tak: zwany czteroletni 
sejm uchwalił między’ innymi 
na podziękowanie Bogu za 

1 dzieło konstytucyi wystawić 
kościół wielki pod tytułem 
“ Opatrzność’ Boskiej” . Dla 

■ następujących smutnych wy 
padków nie przyszło to do sku­
tku. A  czemuż obrano tytuł 
“ Opatrzności Boski* j ” ? Odpo- 

; wiedź nie trudna, ale zwra­
camy uwagę na to, ze odpust 
“ Opatrzności Boskiej” obcho­
dzi się we Warszawie zwykle 
w 6 niedzielę po Zielonych 
świątkach, w którą to nie­
dzielę czyta się Ewangielia 
św. o cudownem nakarmieniu 
kilku tysięcy ludzi kilkorgiem 
chleba.

Św. Filip, reprezentujący 
Polskę, występuje w Ewan- 
gielii św. jeszcze dwa razy. 
Najprzód “ niektórzy poganie 
z tych, którzy przyszli byli, 
żeby pokłon uczynili w dzień 
święty, przyszli do Filina i 
prosili go, mówiąc: Panie 
chcemy Jezusa w idzieć. Szedł 
Filip i powiedział Andrzejo­
wi. A  Andrzej zaś i Eilip 
powiedzieli Jezusowi” . (E - 
wangielia. według św. Jana 
12, 20— 22.) A  Jezus na to 
odpowiedział: “ Przyszła go­
dzina, aby był uwielbion Syn 
człowieczy” (i od pogan.) 
Następnie Zbawiciel, napom­
knąwszy o męce swojej, za­
wołał: “ Ojcze, uwielbi j imię 
twoje. Przyszedł tedy głos 
z nieba: I uwielbiłem, i je­
szcze uwielbię. Rzesza tedy, 
która stała i słyszała, mówiła, 
iż zagrzmiało. A  drudzy mó­
wili: Aniół mówił do niego. 
Odpowiedział Jezus i rzekł: 
Nie dla mnie ten głos przy­
szedł, ale dla was” . (Jan 12, 
23 i 28 — 30). Poganie, któ­
rzy przybyli modlić się w świą­
tyni Jerozolimskiej, wyobra­
żają odłączonych od Kościoła 
chrześciau, szczególnie schy- 
zmatyków, Ze właśnie św. 
Filip apostół ich przedstawia 
Jezusowi, w skazując, że Pol­
ska kiedyś z chwałą pośre­
dniczyć będzie przy natvróce- 
niu się gromadnem schizma- 
tyków, co jest jej głównem 
posłannictwem.

Ostatni raz występuje św. 
Filip apostół krótko przed 
męką Pańską, kiedy Pan Je­
zus mówił o stosunku swoim 
do Ojca niebieskiego. Wtedy 
rzekł mu Eilip: Panie, ukaż

Ifeiażki do nabożeństwa i różańce,
w jeaed n  w u ł i j  Czwartak.
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Mamy do sprzedania w najw iotszej i.o- 
śoi gatunków i cen. Na as^żkact 
do naooźeństwacli drukuje się imionr 
nabywców bez osobnej ułacsj ,
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Jakie posła anictwo 
Polski

WE3 ŁUG E W łN G IE L Il ŚW.

wskazywał ś. p. X . Kardynał Filip 
Krementz. Arcybiskup koloński.

Do czytelników,
W e wspomnieniu pośmier- 

tnem o zmarłym w nuey z n. 
na 6go maja X . Kardynale 
Filipie Krementz wzmianko­
waliśmy, że nieboszczyk mi 
L* lu gorliwego spełnienia 
ciężkich obowiązków dusz 
pasterskich i biskupich zna­
lazł jeszcze czas do głębszych 
studyj teologicznych, i że 
owocem tychże jest kilka dzieł 
z dziedziny “ Typiki” , która 
ua podstawie Pisma św. u- 
palruje życie Pena Jezusa 
przedobrażonem w czasie Pa- 
tryarchów i ludu Izraelskie­
go, a jako odbite w dziejach 
Kościoła.

Już w r. 1865, będąc pro­
boszczem przy kościele św. 
Kastora w Koblencyi, p r z e ­
m a w i a ł  na w a l  n e m  
zebraniu katolików z N ie­
miec w Trewirze na temat 
“ Iarael, Yorbild der Kirche” 
(Izrael przedobrażeniem K o­
ścioła,) i to przemówienie zna­
cznie rozszerzone, wyszło dru­
kowane tegoż roku. Nie dłu­
go potem wydał dziełko pod 
tytułem “ Das Ewangelium 
im Buche Genesis” (Fwangie- 
Ha w pierwszej księdze M oj­
żesza.) Zostawszy Biskupem 
warmińskim, ogłosił Da se- 
kunJyeye Ojca św. Piusa IX . 
lig o  kwietnia 1869 r. dzieło 
pod tytułem “ Das LebenJe- 
su die Prophetie der Geschich 
te seiner Kirche” (Zycie 
Pana Jezusa przepowiednią 
historyi Jego Kościoła.) Sześć 
lat później, w r. 1875 wydał 
zarys naukowej typiki pod 
tytułem “ Grundlinien zur 
Geschitstypik der hl. Schrift” , 
jako przyczynek do zrozu­
mienia hi&toryi świętej i hi- 
storyi świata. Z tego stano­
wiska opracowane objaśnienie 
“ Objawienia św. Jana” ogło­
sił też jeszcze nieco później.

My z tych bardzo cieka­
wych dzieł wyjmujemy tylko 
to, co dotyczy Polski.

Otóż upatrując w dziejach 
Kościoła odbicie życia Pana 
Jezusa na ziemi, ś. p. X  Kar­
dynał Krementz widzi w po­
wołaniu pierwszych ucznió w 
z kolei: Andrzeja, Jana E- 
wangielisty, Piotra, Eilipa i 
Natanaela —  przedobraźone 
powołanie Królestwa Neapo- 
litańskiego, Austryi, Państwa 
Kościelnego, Polski i Rusi do 
spełnienia ważnego posłan­
nictwa w obronie chrześeiań- 
stwa. To powołanie 'wymie­
nionych krajów działo się 
w latach 1443— 1447, kiedy 
tó uznały prawowitego Pa­
pieża Eugeniusza IV . od- 
ńóśńie Mikołaja V . poselstwa 
w tym celu do Rzymu wypra­
wiono. Dziwna Rzecz, że o- 
wo uznanie przez wspomni* • 
ne państwa - w tyra samym 
porządku przyszło do skutku, 
jak powołanie uczniów, przed­
stawiających te państwa:

Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tąjc bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawei 
nieprzyjaciele naszą ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam cz,cipa- 
nia z niej wiadomości ltazują 
dzisiaj przekłaaaćjąn* swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto i i nie każdemu znany jesi 
cały zakres tejże literatury i tre­
ści pojedyńczych jej skarbó w, po­
stano wiliśiuy gromadzić naj­
cenniejszy ter materyał w  tygo­
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazaią z końcem roku,, a to, aby 
utworzyć tanio doborow ą biblio­
tekę domową d*a każdej polskiej 
rodziny w  poprę wnym dzisiej­
szym języku polskim, Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lut jutro, lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie wystaraK nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
w s zy s tk ich  bez wyjątku pola­
ków. Tyci bowiem powieści 
z k tófycl każda kosz: uje $2 0<J 
nie zdołarrj* połączyć w  jednę 
księgę za l.OO, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon Jest tygodnik 
“ źródło”  i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców  ro­
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takow y niezwłocznie prenu­
merował: : nić pozbywali się bez 
więdnie za $1.00 tej księgi, k tó­
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztujących pu kilka dolarów. 
Dotąd jest “ ŹRODŁO” w  rękach 
12,000 rodziu polskich.

Jakobs Best
457-459 Esist Water,

Szczególnie poxeca i ię na­
dzwyczaj dobre ;mpoH;ow* ne 
wino po bardzo umiarkowa­
nej cenie pod nazwą

“H A H N K E IM E E  K N O P F ” .

709-71 Tindlak# Ave.
Mają na składzie wszelkie 

porządki ciesielskie, drzwi, c- 
kna, okiennice, ryny, szczotki, 
mieszane farby, naczynia gra­
nitowe i wielki zapas pieców 
gazalinowych. '

WIELK) SKŁA1-

Kegaunec ant Ianprataf ,
lĄCroM« WlnoM Mmmmm 

and 8»utU Dakcta   _
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Amalia Hohenester
(cudowna lekarka.)

Przypuszczamy, że nie je- 
dcii przeczytawszy powyższy 
napis, pomyśli sobie, iz w tym 
artykuliku mówimy zapewne
0 tego rodzaju lekarce, jakich 
nmó-itwo pojawia się u nas, 
a które tumaniąc łatwow ier- 
nycli, nic iuiiego nie mają 
na celu, tylko napełnienie 
swojej kieszeni wydrwionym 
gioszem. Otóż. aby ktoś nas 
rzeczywiście nie posądził o 
to, oświadczamy zaraz na 
wstępie, iż byliśmy i jesteśmy 
zawsze przeciwni wszelkiego 
gatunku tak zwanym zna­
chorom i znachorkom, co uda­
jąc znających się na cho­
robach, zamiast pomoc swy­
mi lekami, szkodzą zwykle 
na zdrowiu zasięgającym ich 
porady, a często nie jednego
1 o śmierć przyprawią. Ta­
kich szarlatanów, wydrwi­
groszów, godnych ciężkiej ka­
ry, nie popieraliśmy nigdy i 
popierać ich nie będziemy. 
Przeciwnie, zawsze będziemy 
wołali, aby im nikt nie wie­
rzył, aby wszyscy stronili od 
nich jak najbardziej, a w ra 
zie słabości, aby każdy uda­
wał s.ię nie do nich, lecz do 
lekarzy istotnych, jiosiadają- 
cych odpowied nie do leczenia 
nauki i praktykę.

Jednak nikt nam, zdaje się 
nie zaprzeczy, że zdarzają się 
ludzie, którzy choć nie odda­
wali się nigdy w swem życiu 
naukom lekarskim, co więcej, 
ludzie prości bez najmniej­
szych nawet znajomości nau­
kowych obdarzeni jedynie 
nadludzką, że tak powiemy 
przenikliwością, szczególnym 
jakimś darem Bożym, umieją 
rozpoznawać trafnie choroby 
i ciei pienia ludzkie, a posiada­
jąc również niezwykły dar 
poznawania własności leczni­
czych niektórych rzeczy, oso­
bliwie roślin, zdołają tymi 
środkami do zdrowia przy­
prowadzić osoby, o których 
życiu już i najbieglejsi leka­
rze zwątpili. Pra wda, że tacy 
ludzie są nader rzadkimi wy­
jątkami, ale przyznać musimy, 
ze takie wyjątki istnieją na 
świecie. Niejeden z nas pe­
wnie słyszał o żyjącym przed 
laty może dwudziestu, pod 
Szydłowcem w Królestwie 
Polakiem owczarku Michale, 
który z powodzeniem .niesły- 
chanem leczył na w ewnętrzne 
słabości. Sławka tego Michałka 
rozchodziła się daleko po

kraju, tak dalece, że kiedy 
córka ówczesnego namiestnika 
Królestwa, księcia, Paszkiewi­
cza zachorowała niebezpie­
cznie, a lekarze odstąpili jej 
całkiem, mówiąc, ze ona 
umrzeć musi, zawezwano po­
tem do niej' niepozornego 
owczarka, który przez swoje 
leki powróci! zupełnie zdro­
wie konającej książniczce. 
Nawiasem wspomnimy, że 
Paszkiewicz, wdzięczny o- 
wczarkowi za uratowanie zy 
cia córki, wyrobił mu patent 
lekarski, dający Michałowi 
zupełną swobodę leczenia. 
W  Galieyi słynął do ostatnich 
czasów Sebastyan Krompiec 
z Milna, osobliwie jako zrę­
cznie zestawiający zwichnię­
cia i złamania wszelkiego ro­
dzaju. Domorosły ten lekarz 
miał nadzwyczajną wz'ęlość 
nie tylko w Galicy; ale i 
w prowiucyach pod zaborem 
moskiewskim

Do takich to rzadkich wy­
jątków należy i lekarka Am a- 
lia Hohenester, o której po­
mówić pragniemy. Uprzedza­
my zaś, że słowa nasze o uiej 
opierają się ua opowiadaniu 
osoby poważnej, godnej wia­
ry i zaufania —  kapitana, któ­
ry sam właśnie w cudowny 
prawie sposób był przez nię 
wyleczony.

Ksiądz M. M. od dłuższego 
już czasu cierpiał na słabość 
piersiową. Radził on się ro­
zmaitych lekarzy, jednakże 
środki przez nich zalecane 
nie zmniejszały jego cierpień. 
Wreszcie udał się za poradą 
jednego z lekarzy do słynnej 
miejscowości Głeichenbergu. 
Znalazłszy się tutaj, sądzi, 
że dozua polepszenia,- tym­
czasem cała ta kuracya nie 
tylko, że nie przynosiła mu 
ulgi, ale przeciwnie zaszko­
dziła nawet, bo dostał w koń­
cu wybuchu krwi Widząc 
ksiądz M, M,, że Gleichen berg 
mu nie służy, zamierzał już 
powracać do domu po dzie-, 
więciotygodniowym pobycie i 
tutaj, z tą smutną myślą, iż 
choroba jego nie do uleczenia. 
Traf zdarzył, że na parę dni 
przed odjazdem z Gleichen- 
bei gu spotkał się z jednym 
Kolakiem. W rozmowie z nim 
wynurzył ka. M. żal swój ze 
zawiedzionej nadziei, jaką 
pokładał w Głeichenbergu, 
oraz to smutne przeświadcze­
nie, że choroba jego nie jest 
do wyleczenia. M tedy ode­
zwał się żywo ów Polak: “Ra­
dzę księdzu udać się jeszcze 
do jednego lekarza, a właści­

wie lekarki, mieszkającej pod 
Monachium w Bawary i, jeżeli 
ona nie znajdzie lekarstwa 
na chorobę księdza, to już 
widać wolą Pana Boga, aże­
byś ksiądz cierpiał. Ksiądz 
M. M. uśmiechnął się z nie 
dowierzaniem na te słowa, 
był bowiem pewien, że to 
jedna z tych doktoiek, o któ­
rych cuda piszą i mówią, a 
które w samej rzeczy są zrę­
cznymi szalbierkami. Naten­
czas zaczął go ów Polak prze­
konywać, opowiadać liczne 
przykłady uzdrowienia przez 
tę kobietę tak, że ksiądz na 
wpół wierząc, na wpół nie 
dowierzając, oświadczył mu, 
iż posłucha jego rady i po- 
jedzie do owej lekarki. Roz- 
pytał się przytem o bliższe 
szczegóły o niej i dowiedział 
się, ze nazywa się Amalia 
Hohenester, że szeroko w oko­
licy Monachium znaną jest 
pod nazwą W u n d  e r f r a u  
(cudowna kobieta), że miej­
scowość gdzie un» mieszka, 
nazywa się Mariabrun i t. d., 
słowem dobrze poinformowa­
ny o wszystkiem, co się tej 
kobiety tyczyło.

Tonący brzytwy się chwy­
ta. Nic więc dziwnego, że i 
ksiądz M. M., nie mając już 
i tak nadziei wyzdrowienia, 
zapragnął popróbować środka, 
któremu— jak nam mówił —  
na razie nie wierzył zupełnie. 
Wyjechał więc z Gleichen - 
bergu do Monachium. Tu 
dowiedział się, że dopiero po 
trzech dniach będzie mógł 
znaleźć pomieszczenie w za­
kładzie leczniczym Mariabrun, 
gdyż wszystkie miejsca były 
tam na tę chwilę zajęte. Prze­
czekawszy owe trzy dni, wy­
jechał wreszcie z Monachium, 
a o trzy stacye za tem mia­
stem zatrzymał się ua stacyi 
Koelir. Tu wysiadłszy na 
dworcu znalazł mnóstwo po­
jazdów, które za pewną kwo­
tę odwożą pragnących udać 
się do Mariabrun. WTsiadłszy 
do jednego z pojazdów ks. 
M. M. jechał z dziwnego ro 
dzaju uczuciem do owego 
miejsca, gdzie miał znaleźć 
uzdrowienie. Po niedługim 
czasie stanął na miejscu. Była 
to godzina południowa. Nie­
cierpliwy raz j'uż obaczyć le­
karkę i usłyszeć co mp powie, 
chciał nasz ksiądz zaraz udać 
się do jej mieszkania, oświad­
czono mu jednak, że musi 
zaczekać, gdyż Hohenester 
przyjmuje chorych tylko od 
2. do 0. Mając parę godzin 
czasu ks. M. M. zaczął zwie­

dzać miejscowość to jest sam 
zakład leczniczy. Zakład ten 
składa się z kilkunastu dwu­
piętrowych i innych mniej-' 
szych budynków, odznacza­
jących się czystością, porząd­
kiem, a nawet pewną elegan- 
cyą. Wszystko to, jak się 
później' dowiedział, jest wła- 
enuściił Amalii. NB tem oglą­
daniu zeszło księdzu M parę 
godzin tak, że sam czas był 
już udać się do doktorki. Gdy 
się zbliżył do jej mieszkania 
spostrzegł ze zdziwieniem nie­
zwykły natłok ludzi przy 
drzwiach okratowanych, a u 
samego wejścia dwóch silnych 
ludzi, którzy strzegli poi ząd • 
ku, puszczając tylko po je ­
dnej osobie.

Przyszła wreszcie kolej 
mi księdza M M. Wszedł i 
po chwili znalazł się wobec 
kobiety około lat 50, ujmują­
cego oblicza. Pełeu pomie­
szania zaczął ks M mówić 
coś do niej. Y\ id^ąc tc po­
mieszanie księdza, Hohenester 
odezwała się łsgodnie: “ Nie 
potrzebuj'e się ksiądz wstydzić 
wobec mnie, tu i biskupi przy­
chodzą po poradę” . Po tych 
słowach, nie pytając wcale 
księdza co mu dolega, ode­
zwała się sama pierwsza: “Ul 
kbiędza zapalona rura odde­
chowa, lewe płuco zaatakc 
wane silnie, niedawno miałeś 
ksiądz krwiotok, zresztą, nic 
nie brakuje; wogóle jednak 
star zdrowia nie świetny.
Przed rokiem było łatwiej u- 
sunąć r iebezpieczeńsi wo, dziś 
przyjdzie to z trudnością 
pewną, dla tego też teraz nic 
nie obiecuję, ale zatrzymuję 
księdza w zakładzie na kilku­
dniową obserwacją. Po tych 
słowach powiedziała mu, że 
otrzyma pokój w z&kładnie, 
a zarazem lekarstwa, z prze­
pisem używania.

(L)okońozeni.B nastąpi.]
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Wielki wybór
Cały stan zdrowia się polepszył. *

W e s t  B r o n  g ł  t o n ,  fyueDec, I Pazd£f *?0r 
Zamówiony przeżeranie „Father Koenig e N©ty« 

T onie" byk dla pewnej panny, która tak cierpiała 
«i- rozprążeaie nerwów, oezsennosó i ogólne osfc. 
wienie, iż stawała eią ciąż arem dia sieoie 1 oia in­
nych. Teraz me aią ona o wiele lepiej i cały jej 
etan zdrowia sią polepszył • stała riią mnit.J ner* 
wową, a silniejszą. Medycyną tą nważam za bar­
dzo dobre. Ka. P. fa a r y 1 ^  kapłar katolick i 

F r e e p o r t ,  I1L, 2€i Paźdi* TłO, 
użyłyśmy około 1£ tłaszek „Father Koenlg*s 

Nerye Tonic“  przeciw nerwowości f w każdym po- 
s zcze g ó ły  *u wypadku doznałyśmy posądanege 
■kutkn,

Z szacunkiem
Uofetry DonunikancL

DARMO książtcę wielkiej wagi
0 ohorobie nerwowej
1 butelkę na próbkę 

posyłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo to przyrządził Ks. 
K oenig z ForiV.’ayne,Ind, od r, ] 876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

EOENIU MED, CO., Chicago, 31.
49 ulloa S Frnnkliii.

Sprzedawane po aptekaou za $1.00 
buiolktj, a 6 za $5.

Duża butelka .75, a 6 za
W  Milwaukee u E. K iem bs’a, róg 

1-faaej i Greenfield ave.

sprzętów durnowych znajdziecie w na­
szym składzie po cenach rajrrrierko- 
waiiszych, a mianowicie:

i 2ł deseni kajpetu po ceńiJ 
od 18c zą yd. do $1.50.

40 gatunków żelaznych łó­
żek od $1.5G do 18.00 sztuka
75 garniturów mebli po ce 

nie od $9 75 do $bC.OO 
zs cały garnitur,

CO gatunków wózków po 
cenie od $3 25 do $8C,.00

15 gatu nków szaf na suknie po cenie od $5,75 do $-25.00
125 gatunków kolebaczów po cenie od 75c do $3.00.

A nadto mnóstwo u  nych mebli kąrpetów i łóżek

R. FLECK, M EBLE, K AR PETY, 
POŚCIEL, K U F R Y .

84y— 851 Kinnickinnick Ave. i 93 ul Becher.

2 loty w South Milwaukee.
Mam dwa loty w South Mi] ■ 

wauLee przy katolickim koście’ e 
na sprzedaż lub w zamian za m iej­
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli k r . Widerski, 101 5 
Firt avenue.

—  Herrenbruok ma najlepsze na­
czynia gran’ towe, blaszane i miedzia­
ne. Nar. lszej i Lincoln av.

“ CELEItY NERYINE‘V

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wszelkie choro Jej! żoładza, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T . M jA R L E W S K IE G O ,
nar. Lincoln i 1-szej av.

Ceny targowe.

Mięso
Wieprzowina w beczkach $8.25—$13.50
Wołowina w boczkach  0 50— 12.25
Wędzona szynka............................8c funt
Wędzona wołowina dol2cfjn t
Osolona wieprzowina.....................7c lunt
Smalec wieprzowy .7)ąc funt
KiełDasa ...............od 5c do l2c funt

Owoce.
Jabłka zimowe zwykłe 1.00—G.00 beczka
Ananasy t’izin , . . .  .. '   2.50
Banany wiązka po  .......  . . . . .  1.25
Kalifornijskie gruszki 2.50—2.75 paczkf
C yuyny po    3.00—3,50 paczka
Daktyle perskie po ...........4)£c za fun’
Daktyle świeże......... .................... 9c fum
F ig i .................. .......................  . 20c funt
Kalifornijskie  .........  ,13r lunt
Orzechy w miękkiej łupinie 5c funt
Orzechy kokosowe za 100 funt. $3.—3.50
Orzechy brazylijskie................. . ,7c funt
Orzechy włoskie ........................ lit  funt
Pomarańcze ..........4.01 paczka buszlowa

Jarzyny.
Kapusta kiszons...... ....   3.00 beczka
Ziemiaki ,55c buszel
Ziemiaki słodkie.....  ............... 3.50 beczka
Bób      1.24 buszel
Groct     85c buszel
Soczemica.................... 4c funt
Buraki     4,0c buszel
Jarmuż . ........................ .. 25e tuzin
Rzodkiew ................................... 35p tuzin
Pietruszka  ...............  . 12c tuziu
O g ó r s i ..........  ..............   loe tuzin
Grzyby  ......................................35c funt
Pomidory sześć k oszy ................ 3.25
Mąka pszenna   ..5.00 beczka

Drób
Kury żywe. po   ............   lOc funt
Indyki po ..........       . . . . .  9c funt
Kaczki ................. 8 y2c, funt
Gtjsi .. . ___.  ............................9c funt
GołęDie .................   1.50 tuzin

Nabiał.
Masło świeże .......................   19c funt
Masło drugorzędne  ................18c funt
Masło imiluwane ........................ 16c funt
J a ja .............................................. l4c tuzin
Ser.. .   l ic  funt
Ser szwajcarski . . . . . .  . . .  13c funt

PO DO BRZE OD RO BIONE

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i INNE
udajcie, się dc

WM. W0LLENSAKA,
5 0 0  National Ave,

GENOWEFA 4
POW IEŚĆ z wieków śi tuuuh 
nadzwyczaj interesująca wyaZia 
z druku starannie u p ra cu j ia 
językiem poprawnym i jest do 
nabycia

w redakcyi "Katolika’
 G R A Z  . .

w księgarni Wiltzius a.

Jest lo dziełko nieocenione dla czytel­
ników wszelkiego wieku i rodzaju.

CENA egzemplarza 25 centów,
Przy kupnie większej ilości daje się ranat.

—  Jeżeli chcecie budować lub re 
perować dom, pamiętajcie, że Ile i- 
renbruek ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (m oidings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. le j 
i Lincolr av.

D 0 P P E L B R A B U
JKST N A JL E P SZE

piwo
,W  SW IFCIE  

SPRÓBUJCIE GO

KURPIE.
Powieść Historyczna przez Kazimierzu Władysławo Wójcickiego.

“Stara powiastka jak wino z Tokaja 
Serce zagrzewa fumyśł upaja.”

Dominik G . Magnuszowski, konfederat.

(Ciąg dalszy.)
—  Słyszałem o tem, że to dziwna białogłowa: 

poluje jak mężczyzna, dzielnie włada kordem
—  I teraz go dobędzie, przerywając Ordonowi 

w zapale Telembski, dobędzie w obronie praw i o- 
brażonego Majestatu Najjaśniejszego Augusta, — • 
Jakbym słyszał, że już odgłos trąb i kotłów na jej 
dworze zapowiada wojnę, wojnę krwawą najezdni- 
kom naszej ziemi.

—  O! przyjechał jakiś posłaniec, rzekła Zosia, 
stojąc w oknie, widać, że od znakomitej osoby, bo 
u słupa przy złotym kółku konia uwiązał.

Było to albowiem starożytnym zwyczajem w Pol­
sce, że na podwórzu przed domem panów i znako­
mitszej szlachty stał wkopany wysoki słup, przy 
którym znajdowały się trzy kółka, do których wią­
zano konie. Kółko żelazne,, srebrne i złote: u że­
laznego przywięzywał lejce wieśniak tylko, u sre­
brnego szlachcic, a u złotego posłaniec znakomitego
pana. Zachował ten zwyczaj i Ordon, a lube kółko 
w miejscu- do tego było mosiężne, lekko pozłacane, 
wszelako nazywano je złotem i Zosia dla tego uwia­
domiła, że posłaniec u złotego kółka uwiązał konia.

Niedługo wszedł Jan Huczko, pachołek przy­
wiązany szczególniej do Telembskiego i z niskim 
ukłonem oddał mu list.

—  Od kogo? zapytał niespokojny.
—  Od Jaśnie Wielmożnej Pani.
“ Za odebraniem tego listu, natychmiast wasz- 

mość pospieszysz do Myszeńca, drogą, jaką ci wska­
że posłaniec umyślny.”

—  Cóż się tam stało nowego? zapytał pachołka.
—  A  Bóg wie, co się tam dzieje, wielmożny 

panie! odpowiedział. Na dworze Jaśnie Wielmożnej

Pani zbiera się mnóstwo ludu z b  r o l n e g o  
po wsiach uderzono na gwałt, w labach precz po­
zawalano drogi, nacięto drzewa, pokopano rowy, na­
puszczono wody, żeby utrudzić przejście Szwedom; 
bo słychać, że przez nasze lasy chcą przechodzić. 
I wiele -z panów szlachty się nazjeżdżało, mówili, 
że czekają na jakiegoś wielkiego pana, jakiegoś 
starostę.-

—  Ruszaj, mój Janie! zaWołał Telembski, i o- 
kułbacz koma, niech będzie w pogotowiu! —  Huczko 
ukłoniwszy się, odszedł i pospieszył do stajni.

—  To i pan gtanisław odiedzie, rzekła z ru 
mieńcem niewinna Zosia.

—  Muszę! była cala jego odpowiedź, całe u- 
niewinnienie, jednakże bolesne westchnienie i łza 
cicha najlepiej świadczyły, ile go to kosztowało.

Komu w drogę to i czas, rzekł stary Ordon, 
ja napiszę parę słów do Waszmości Benefaktorki, 
była ona zawsze łaskawą dla Ordonów i Telemb- 
skich, jako i jej ś.p małżonek, a wy, moja kocha­
na Małgosiu, zaopatrzcie Stasia na podróż w po­
trzebne wiktuały.

Podniósł się ze swego krzesła i przeszedł do 
sypialnej komnaty dla napisania listu; pani Ordo- 
nowa pospieszyła do śpiżarni. Telembbki zbliżył 
się do zasmuconej Zosi. nie mogącej łez wbtrzymać.

—  Moja Zosiu! nie płacz, Bóg dozwoli, że się 
jeszcze widzieć i szczęśliwie żyć będziemy.— Zosia 
wsparła głowę La jego ramieniu i przycisnęła mo­
cno rękę do swego serca.

Była to zbyt bolesna, rozrzewniająca chwila 
Telembskiego, trzymał w objęciu swoim niewinne­
go anioła, który tylko w nim swoje szczęście, swo- 
ję przyszłość i św iat cały upatrywał, przycisnął do 
serca i ze zapałem w różane pocałował usta.

Wkrótce Ordon przywołał go do siebie.
—  Masz waamość list do Jaśnie Wielmożnej 

wojewodziny, wiemy, iż łaskawym okiem przeczy­
tać go raczy. Nie zapomnimy tu o was mój ko­
chany Stasiu, czekać was będziem z Małgosią i Zosią.

Telembski ucałował rękę Ordona, nadeszła nie­
długo i Ordonowa.

—  No. jużem cię uprowiantowała, masz dła siebie 
czworo kurcząt pieczonych, szynki kawałek, t-hłeb. 
ser. masło i pieczeń husarską, a dła pachołka ćfłam  
parę półgąsek świeżych.

Huczko wyprowadził ze stajni konie na po 
dwórze; Zosi żal serce ścisnął, rzewnymi zalała się 
łzami. Telembski pożegnawszy rodziców, przybiegł 
do Zosi.

—  Bądź zdrowa, moja droga, moja kochana 
Zosiu.

—  Niech cię Bóg szczęśliwie prowadzi, mój 
Stasiu, ale jakieś mam smume przeczucie, że się 
już Lir zobaczymy; zachowaj to odemnie, może cię 
kiedy od złego przypadku ustrzeże —  i podała mu 
szkaplerz swojej roboty, z Matką Boską Często­
chowską.

Telembski ucałował Zosię i ze łzami w.ybiegł 
na podwórze, dosiadł zręcznie rumaka, jeszcze raz 
skłonił się .państwu Ordonom, uchylił czapki i dał 
koniowi ostrogę. Bułanek wspiął się wrgóię i poskoczył 
z prawej nogi galopa. Zosia stała przy oknie, o- 
cierając często łzy, bo jej zasłaniały Stasia, który 
odjeżdżał i niknął pośród wysadzonej lipami drogi. 
Ordon ze żoną żegnali i błogosławili patrząc za nim:

—  Niech go Bóg szczęśliwie i zdrowo prowadzi!
Zosia, ażeby ukryć łzy przed rodzicami, usia­

dła przy kolebce dwuletniej Jadwisi, siostry swo­
jej, chciała jej nócić kołysząc, ale zamiast śpiewu, 
łkanie rzewne w Alkowie słychać było.

Telembski powoli zwoinił galopa, bo się bu­
łanek spienił, a obracając się do pachołka zapytał:

—  Cóż tam więcej słychać?
—  Nic wiecej wielmożny panie, spodziewamy 

się tylko, że tęgie zaczepki będą z tymi Szwedami, 
na dwrorze pan podstarości mówił, że z Boską po 
mocą damy Szwedom radę, że nasz król, co- teraz 
uciekać musi, powróci, a wtenczas każdego, co za 
jego sprawiedliwą streną trzyma, hojnie nagrodzi j 
o każdym pomyśli; że dc naszej pani i sam król 
niedługo przyjedłie.

—  Gdzież Wojewodzina? zapytał znowu.
—  Jaśnie Wielmożna pani we dworze przyjmuje

i częstuje gości, a v ino leje sfę jak wodą, K u ­
charz Maciej dobrze poci czoło, to też na wszyst­
kich się gniewa. Przywieźli wiele pj-ochu i rozda­
ją go strzelcom i Kurpiom, żeby sobie porobiii 
ładunki, każdy jak to mówią teraz stroi i zbro:. 
Po nowym '-obu pam wiele -podarunków rozdała; 
Kasia mi mówiła, że jakiś śliczny podarunek dla 
wielmożnego pana ma sama par' zachowany, ale 
prosiła mnie o sekret na miłość Boga, żebym nawet
i panu ric nie mówi;.

— Nie dotrzymałeś słowa, rzekł z uśmiechem 
Telembski.

— A  kiedy bo je ino nie mogę nic utaić przed 
wielmożnym panem, odpowiedział z prostotą i skro­
biąc się po głowie, i jak co wiem, tc prawaa, nic 
nikomu uie gadam, ale panu muszę powiedzieć] lżej 
mi dopiero na sercu.

—  Dziękuję ci, mó; Janie, wiem że mnie kochasz 
—  i podał mu z dobrocią rękę, Kuczkc ze łzami 
ją ucałował.

—  Ale mi żal byio parny Zosi, rzekł pc chwili, 
biedny gołąbeczek, jak też to płakało, widać, że 
mego pana bardzo kocha, o i stare państwo ssmi 
także kochają Dvrorscy mi mówili, że pana jak 
syna swego mają.

Temmbski z rozrzewnieniem słuchał Jana, a na 
ostatnie jego słowa odpowiedział:

—  O dałby Bóg najwyższy! —  pomyślał,abym 
spełnił icr życzenia.

—  To już dobT-a mila od Jazdowa,' rzekł Jan, 
bo widać czerwoną karczmę, a tam poczciwy aren- 
darz, trzebaby spocząć koniom, żeby Ifotna przejadły

—  A  ty się wódki napihlyrzekł Telembski. Jar 
uchylił czapki z uśmiechem, stanęli przed karęzmą, 
paclioiek wprowadził konie do stajni, kazał dać 
siana, wychylił półkwaterek szumówk;, widać, że 
smacznej, bo aż sp] unąi i wąsa pokręcił. Telemb­
ski wszedł do izby napełnione;’ chłopstwem, żydami 
i kilkunastu szlachty, wracającej z bliskiego kier* 
marszu. •

(Giąg dalszy nastąpi)
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Zgon służebnicy Pań 
skiej.

DZIECKO OFIARĄ ZABAWKI ZE 
ZAPAŁKAMI.

TRźĘslENIF ZIEMI W KALIFORNII.

4. czerwca przeniosła się 
do wieczności po krótkiej 
lecz uporczywej chorobie pol­
ska Siostra zakonu Notre 
Da me w parafii św. Jozafata.

Sp. Siostra Klemensa po­
chodziła z rodziny Deresiń- 
skich, z paifii św. Wincen­
tego; do bractwa Sióstr Notre 
Dame wstąpiła po ukończeniu 
szkoły parafialnej i znana 
była oddawna tutejszej Kolo­
nii jako zdolna, punktualna 
i gorliwa nauczycielka, z któ­
rego też powodu straciła pa­
rafia św. Jozafata nieocenioną 
siłę w swej szkole paraPalnej. 
Życie jej upłynęło w ciągłej 
niezmordowanej pracy, mró 
wczej skrzętności i cierpliwo­
ści iście macierzyńskiej przy 
żmudnym zawodzie nauczy­
cielskim. Jeszcze przed dwo­
ma tygod eiami była ona w słu­
żbie nauczycielskiej. Jakoby 
w szczególnem Owzględniemu 
jej zasług, zapoznanych u lu­
dzi, spodobało się Panu Bogu 
powołać ją w grono duchów 
szlachetnych ze stanowiska 

’- wiernego jej ślubom po czter­
nastodniowych tyłku cierpie­
niach cielesnych. Anielska 

‘słodycz, odzwierciedlona usta­
wicznie na obliczu śp. Siostry 
-Klemensy, cechowała jej szla- 

.. chętną duszę-do zgonu, a cier 
Cpliwość w chorobie nie do­

zwalała nawet koleżankom 
rozpoznać zbliżajćjccj się jej 
chwili pożegnania tego świata. 

, W  cierpliwem znoszeniu do- 
ęJr.legliwości miała śp. zmarła 
-■nie mało ćwiczeń w ciągu 

ostatniej zimi. W krótkich 
bowiem odstępach czasu, spo­
dobało się Wszechmocnemu 
stwórcy powołać do siebie 
całą jej rodzinę w ciągu osta­
tnich 6 miesięcy. Ojca, ma­
tkę i brata, a w końcu i sa­
rnę opłakującą ich zgon przed­
wczesny. Przy zgonie jej byli 
obecni: W y. ks. Grutza, ks. 

-J. Kempa i dy'akon Góra.
Pokój wieczny jej duszy!

Jakby na przestrogę rodzi­
ców i dzieci, wydarzył się we 
wtorek 6 bm. stinszny tvy- 
padek w rodziiii'e niejakiego 
L.uebuera przy Trzeciej ulicy.' 
Trzechletni chłopczyk bawią­
cy się zapałkami spłonął for­
malnie w oczach matki,która 
oddaliwszy się na chwilkę do 
sąsiadki, zastała za powrotem 
gorejące odzienie na ovvym 
malcu. Matka *emdlala na 
ten pizeiużfijący widok; są- 
siedzi porozrywali płonące na 
dziecku szaty, oddzieiając je 
jak najspieszniej od ciała, 
lecz ratunek nie ocalił już 
życia chłopcu. Około godziny 
6 po południu, zakończył on 
życie wśród strasznych ośrn 
godzinnych boleści.

ROZPORZĄDZENIE DYMNE

Około północy dało się czuć 
1. czerwca silne trzęsienie 
z ie m i w całej środkowej i 
północnej Kalifornii W  sa­
mem mieście San Francisco 
powypadały na wielu miej­
scach szyby z okien, popęka­
ły ściany i poodrywały się 
gzymsy. Według whiduino- 
ści z wnętrza kraju nie było 
wypadków nieszczęścia, lecz 
wslizą.Oiienia zauważono ró­
wnie silne.

Pond mc 14 wulkanów w lań 
cuchu amery kańskich gór nad 
Oceanem Spokojnym jeszcze 
ich zdaje się za mało, aby 
całkowicie ochronić przyległe 
okolice od trzęsienia ziemi, 
bo im większe są obszary 
górskie, tem więcej potrzeba 
im otworów (wulkamów), je­
żeli okolice przyległe mają 
być bezpieczne od gwałtowne­
go trzęsienia ziemi.

Chcesz zarobić pie­
niądze?

JEŚLI TAK, TO ZYMIEŃ WŁASNOŚĆ 
NA O RUM  A I FARMY: .

W polskiej kolonii O  ivitz 1 Eliis 
Junction tv powiecie Marineite, 

Wisconsin, \v pobliżu (lwócl 
dużych miast Marinefte i

MfcjDomoneu

Jbzeszło r , .y

*

N auRAi-GlĘ  1 poao.mo choroży, 
wyrabiany na podotawle ściętych 

WIESiIE#KICH
praw m i i i k  .
awny Br. KICEfTES?/* I
.KOTWICZMY’

FIEBIŃG i KFLLILEA,
Adwokaci pierwszorzędna

do spraw sądowych, cywilnych i AhiiiyoŁi, załatwiają wszeltcie sprawj 
z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych

W IN

POGRZEB ŚP. 01 OSTRY KLI3MENSY.

W e wtorek odprowadzono 
zwłoki śp. Siostry Klemensy 
na cmentarz j^iacierzyńskiego 
domu Sióstr Notre Dame. 

j, Już w poniedziałek po pulu- 
dniu exportowano je do ko­
ścioła parafialnego świętego 
Jozafata, kirem pokrytego do 
smutnej ceremonii, mającej 
się odbyć dnia następnego. 
W e, wtorek, rozpoczęło się o 
godzinie łoj z rana nabożeń­
stwo żałobne. Pierwszą mszę 
św. ódpraw.ił asystent miej­
scowy ks. J. Kempa; sumę 
W y . ks. W . Grutza w asy- 
stencyi Wgo ks. Śmietany i 
W go ks. Kempy przy nader 
licznym udziale ludności.

Przews ks. J. Gólski powie­
dział nad zwłokami rzewną 
mowę, w której uwydatnił 
treściwie pełne poświęcenia 
się życie zmarłej Siostry, jej 
powołani} wczesne do życia 
zakonnego, jej zdolność i 
cierpliwość w zawodzie nau 
ozycielskim i inne cnoty. O 
godzinie wpół do 12. ruszył 
kondukt pogrzebowy z miej­
sca.

DOCHOD TEGOROCZNY.

Do urzędu podatkowego 
federalnego wpłynął następu­
jący, dochód: Ogólny podatek 
$6,'195.99, piwo' $432,713.09, 
spiritualia f«i 51,792.85, cygary 
$17,204.21, tabaka $35.30, 
tytoń $56,275.38, podatek spe- 
cyalny $1,044.17, podatek od 
dokumentów $46,300.75, me­
dycyny patentowe $4,89S.26, 
suma $713,550.90 (około 15 
tysięcy więcej niż w maju 
roku zeszłego.

powodem wyjęcia dwóch wariantów 
Od pewnego czasu zbierali 

urzędnicy komisji siiniiarnej 
Jo w ud y przeciw tym prze­
stępcom, którzy uważają roz­
porządzenie dymne za martwą 
literę prawa. Po konferencyi, 
odbytej przed kilku dniami 
Dr. Schulza i prokuratora 
Kungego, postanowiono wy­
dać Wćirraut na dwie fabryki 
a mianowicie Yal. Blatz Co. 
i Wollaeger Mfg. Co. W  ka 
żdym wypadku występują 
inżynierowie fabryk jako ko­
zły ofiarne.

POZWOLENIA NA BUDOWY.

Baczność Polacy!
Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FAR­

MĘ za małą gotówkę to kupcie

w.SflW EJ POLSCE.
“ Novva Polska’ ’ znajduje się 155 

mil na półnoo od Milwaukee, w po- 
wKoie Marinette, Wisuuusin j leży 
11 mil od miasta Mąrinette i Meno 
monee z 38,000 mieszkańcaó .-v, nad 
jeziorem Michigan, gdzie okręiy ze 
wszystkioh stron świata dojeżdżają 

Grunta te są. wszystkie tak zwane

Jest to kolonia świeżo, bo dopiero 
od dwóoh lat założona, a już się tam 
okupiło i osiedliło 05 polskich ro­
dzin, N aj.epszy grunt i klimat dla 
rolniptwa jest we W iskonzynie. Do 
wodem tego już liczne kwitnące ko­
lonie polskie,

Okolica leśna, ziemia dobra, ła ­
twość uzyskaniu wody i klimat zdro­
wy, dobre targi, dużo roboty, m iej­
sca dla każdego

Grunta te są urodzajne, a wszyst­
ko zboże i warzywa obficie się ob- 
radza- Do miejsca tego dochodzą 
dwie koleje, którymi możno wszyst­
kie produkty-rolnicze odsyłać. N ad­
to, grunta te przerzyns sławna rze-

-?KIE Ml. KIC IjEFSZ-EO©! Prawdziwy tyT-j flio ma ,,KOTW :CE”zamaiEę ochrannq$ 
*F.Ad.,Eic»iter&Co.,2l5Poh St., NewYjik.̂
" 31MFDO ZŁOTycH i innyet

13 filii. Własno fnbrykl szkła.
2 5 CT. i 50  OT*- ttenaje go i poleca:

J. 77. S. Tomkiewicz, 433 Mitoholl ul 
It Wieeo, 61c E Wawr*a- 
>• w Milwaukee. Wi3 1

- Y , e, im  '
______________ r a s  KJCHTEKA
[ kotwiczmy STGR/1AK ALnajlnpEsz 
[Jiiem na kolki niestrawność, choroby żołg

O dezw a

k u r o : 3 4 3 ,  u l ic a  T r z e c i a ,  
M IL W A U K E E , . . . .  WlSCONSiJS.

Kwoty ubezpieczenia na życie
w płacone do Mbmpani; asseki; racyjne;

4 4 N e w  Y o r k ”
może zabezpieczony po trzech latach każdego czasu z pi o

wizyą odebrać.

do ezjtelniliów! |
ka Peshtigo, którą okoliczne młyi
spław:ają miliony sztn.; drzewa bu ­
dulcow ego rocznie.

Każdy kupujący grunta, dostanie 
zai rudnienie zimą 1 latem w młynie.

A b y  d o s ta r c z y ć  czy-te: - pj
n ik om  p o lsk im  w szclkicgf.0
ro d z a ju  i w ie la t m a te ry a lu  jj*. 
d la  b ib lio te k  d o m o w y  cr i

płacę od $1.25 do $1.75 dziennie, [gj b ra ck ich  w  p o p r a w n y m
1 * p o lsk im  jeb a k u  i d u im  k a - w -jeżeli będzie chcia* pracowJwjJGiun­

ia zamieniamy z powodu ciężkich 
ozasów na własność miejską z diu 
ganii i bez długów. Ziemie ta ko

“ grunta twardego drzewa41, glir

A . Naczek, przybudowa 
Wright i Duusman ul. $250; 
J. Kern, trzy domy mieszkal­
ne przy Chestnut ulicy każdy 
po $4.000; G. H, Butler, dom 
mieszkalny 9. ave.  ̂i Laphafp 
ulica $4.200; J. Gaetzinger, 
przybud. Garfield aver*ue i 
8 ulica $400; T. E. Camp., 
przybud. 433 Terrace avenue 
$6.000; G. Schwab, dom mie­
szkalny ulica Mapel i Iiusk 
avenue $2.100.

P0DRÓ2 PRZEZ OCEAN.

Kapitan Frietsch z Milwau­
kee, który na swym małym 
statku “ Kina” przebył przez 
Ocean Atlantycki, zamierza 
obecnie ze San Franc-isko ża 
glować do Manili. W  tym 
celu v,ry jechał onegdaj, lecz 
musiał wrócić dla silnej bu­
rzy. Obecnie posługuje się 
łódką 30 stóp długości, która 
nosi nazwę “ Coke” .

OBCIĘTE RACHUNKI

Rachunki drukarni Senti 
nela i spółki News obcięto 
z $2,100 na $1,600 za publi- 
kacyą ogłoszeń o wyborach 
na ostatniem posiedzeniu rady 
powiatowej.

czarnoziem, która wydaje koniczy­
nę od 3. do 4 stóp wysoką, siano 
■‘Tim othy41 od 4 do 5 stóp wjsukie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, z j e ­
dnego akra wydostać można od 200 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę Lydła Dobrej 
źródłowej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  abyście 
sami obejrzeli nio-,e grunta, które 
was przekonają, że są dodre do u- 
prawy wszystkiego,

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas— niemey, anglicy, norweg- 
ożj-ey, franouzi i polacy, którzy żą­
dają od 25.00 dc 50 00 dolarów za 
akier, gd zie js sprzedaję od 0 do 8 
dolarów akier przy ich farmach, t.j. 
9,ooo akrów po $6.00 akier i 6,ooo 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tych gruntaoh 
jest ozysty i nikt nie potrzebuje 
nio zapłaoić dopóki n e zbada 
abstraktu.

K olej żelazna przechodzi przez 
środek farm i staoye są co trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
i kościoły.

Po co mieszkać, w zaludnionym 
mieśoie i płacić dzierżawę, opał i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny- dom, możeoie pra­
cow ać na swoim gruncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasaob kiedykolwiek chcecie.

W szelkie produkty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto. widział m oje grunta, 
był zadow-olony z niob i farmę ku­
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali gruńfa 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje

sztuje na 2amianę lub- z,a gotów ką 
po $10 akier.

Kupującemu dajemy kredyt na 
wypłatę po 0 od sta, bu­
dujem y dom, stajnie, stodołę i chle­
w y; zaopatrujemy w konie i krowy, 
ołowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przybory rolnicze itd.

Nowy kościół t Szkołą bez długu 
za 6000,0U dolarów pobudowano 
kosztem kompanii, t zatem wszel­
kie potrzeby duchowne zaspokojone.

Jeżeli masz zamiar założenia so­
bie gospodarstwa w żyznej okoiioy 
między dobrem sąsiedztwem w pol­
skiej osadzie, ze szkołami i kościo­
łem, gdzie faimei jest zajęty całe 
lato swoją rolą, a zimą sprzedaje 
drzewo, lub ma zajęcie w j-ozlioznych 
młynach, to przyjeżdżaj tu do W is- 
konzynu. Przyjeżdżaj żaru z i załóż 
sobie ognisko domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo roćraków 
ze wszj-stkich sPon Ameryk: obe-
unie zaczyna sitj osiedlać, ćest to 
jedyna sposobność życia. W  m.eśoie 
już nie ma co robić, gdyż liozne 
ulepszone maszyny odebrały wam 
na zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój i dobrobyt Wszakże 
obowiązkiem każdego jest oszczę­
dzać grosz dla swych dziatek.

Kupująoym grunt od nas dajemy 
do ‘ -Warranty D eed ’tu Abstrakt” , 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właśoicieli. Podróż ż M il­
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.95, a z Chicago tam i napowrot 
$7.55.

Nie żądamy nic więcej jak tylko 
abyście obejrzeli nasze grunta, za­
nim kupicie gdzieindziej. Dalszyoh 
inform acji udziel, wam

IG N A C Y  C Z E R W IŃ S K I,
453 przy ulicy Mitchell,

Milwaukee, 11 isionsiu

JA
toliekim; aby mnożebnić 
rÓAvnie dzieciom jak star­
com miła zabawę w  czyta­
niu i przyrzucić cegiełkę do 
wielkiej budowy uzaenie- 
nia naszej emigracy-:’ poi- fjfjj] 
skiej, wydajemy od l-go|M] 
Stycznia, 1S99, sk

tygodnik powirściou j (M

Najkorzystniejsza usługa u

J A N A  M c N A M A R / A ,
Auditormrn Hotel Arnez., Chicago, 111.
Osobliwe ustęnstwa dla katolików i ka olickich duchownych.

a Ź R Ó D Ł O ” .
Tygodnik ten zawiera 

trzy- doborowe powieści IKj 
■ i nader cenne rozprawki, 
mające razem stanowić lM| 
księgę 9x12 z końcem roku. 
Prenumerata roczna na (|y|

“ŹRÓDŁO” i “KATOLIK” |gj 
| razem wynssić będzie. .02.OOjkj 
Urenuirierąfa na sarn ty- IfU 

godnik “ŹRÓDŁO” §4iOO|E 
Drenumerata haj IMb' ty- Im

godnik “ KATOLIK ..........1-50W
Tak pojedynczo jak i Kjl 

oijycl wa ty-gocłniki płatne 
są całorocznie lub póSjb-jIU| 
cznis z góry- za przekazem 
pocztowym lub czekami 
pod adresem wydawcy:

ir ilY . W . G R U T Z A
Cor, Lincoln & First Ave., cm 

WILWAFKEE, WISCONSIN.

o-runta.D

ciesielskie
Tincoln.

--K u p u jc ie  porządki 
od Herrenbruck’a, nar. 1

—  Kupujoie Szczotki i mieszane 
farby w składzie Herrenbruck’a nar. 
Iszej i Lincoln av.

P o k w i t o w a n i e .
Z Afilwaukee zapłacili:

J Kintop - - $1 00
N Lewandowski - - - 1 00
Kosmaczewski - - - 1 25
Szmit - - - - -  50
P Michalski - - - 1 00
W  Kowalewski - - 1 00
Ig. Malich - - - 2 00
A  Stzzeleo - - - - 1 00
J Miach - . - - 1 00
Fr. Sroka - - - 1 00
F W idor - - - - 2 00
A  Erdman - - - 50
Fr. Tarkowski -  - - 1 00
W  Draim Scranton, Pa. 50
Ks. S Kasperski, Bevent, W is. 2 00 
A  Katniczak, Baltimore, Md. ł 00 
J Kupkowski “  1 00
M Jakóbow-ski 44 1 00
Ks J’ Bolka, Otis, Ind. 1 00
J Grams San Antonio, Texas 1 50 
Ks. R. M agott, Bricefield Mo. 1 00 
Siostra Sygfryda Manitowoo, 1 00 
Ks. Krzyw-onos 44 2 00
M Małow-iejska 44 1 00
Fr. Gapa 44 1 00
Ks. B Radka, Ashton N ebr. 2 00 
P Ilelew ski 44 1 00

Nie traćoie czasu i dobrej sposo­
bności, gdyż oi, oo wprzód zakupu­
ją  grunta, m ogą sobie wybrać 
w lepszem położeniu.

Po bliższe informaoye proszę zg ło ­
sić się pod adresem:

L k n s t  K r e k b s ,
a p t e k a r z ,

róg 1-ej ave. 1 Greenfiekl, 
Milwaukee, Wis.

Teodor Rudziński,
403  M itch ell St.,

M IL W A U K E E . W ISC O N SIN .

A greatrailway
The Chicago, Milwaukee 

§  St. Pani.
Owns and operates 6,154 

niles of thoroughly equipped 
r»ads in the siates of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, South Dakota, No. 
Dakota and the Upper Penin 
sula of Michigan,

FIRST CLASS 
IN 

EVERY 
RESPECT.

It is foremost i adopting 
every possible appiiance for 
the safety and comfort of 
passenger, including an Abso- 
lute Blook System, Westing- 
house Train Signnls, Steam 
Feat, Electric Light, Vesti- 
bulated and Compartmeni 
Cars, etc.

For further informatlon address
GEO H . IIE A F F O R D ,

General Passenger Agt. Chicago, III.

N ajlepszy i najczystszy materyał na
D zw ony Kościelnie s x$/=-.

0837 i Satofog: SAKMC.
Gardiner Camybeil & Sons,

OB.BGON ST. OyETL-WJI *D K B U .

E. Brielmaier £ Sons,

ifn^p-asza się więc Sza 
nownych Czytelników, aby 
po ode' traniu numeru oka­
zowego zawiadomili re 
dakcy-ą, czy zechcą to. pi­
smo p: cimmeruwae, gdyż 
dalsze numery takowego 
tylko yym posyłać ijędzie- 
lry, którz_v je piśmiennie 
lub usuiie zamówoi.

KOPALNIA ZŁOTA

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po oenach jak najniższych. Spe- 
oyalnością są pierśoionk: ślubne. L - 
prasza się 'o łaskawe odwiedzenie nas

J’0  11JA4.E

TRZEWIKI
(SlipperP

do pierwszoj 
ItoiuiiJiii św.

idźcie, do

A R C H IT E K C I
1 N A D ZO R C Y . Val. Ozechorskiegoj

W y k n u ją  plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

48 7 ul. Mitchell.
Biuro i pomieszkanie:

Róg 2-ej i nl. Shcrman, Milwaukee.

Fabrykanci mebli kościelnyoh, ol-

Największy wybór i najriższe 
ceny w mieście.

tarzy, ambon, i t. d. Za najtańszą cenę

A . G R A Y ,
ma na składzie najlepsze

OBUWIE

z pośród w ie lk ich  m ożebrych. 
D E N T Y S T A  A yim u je  zęby bez 

bólu jaknajżE^Sozniej i najstaran­
niej.

N O W E  Z Ę B Y  najlepszego wyrobu 
w świecie. G warancys lub zwroi 

pieniędzy.
Najlepsze ZĘI3Y

różnesro cratunkro J5
Przyjmuje reperacje.

956 Pierwsza av.e. Milwaukee.

na kauczugu $8 
Cena na złooie $35

złotei koronie S, j -•feZęby w podw oj •
re jop -a w ie  S6K

Za zadowolenie gwarantujemy.

J . J , K I R C H E R ^
Zabezpieczenie od ognia, Accident TnŁ. 

wypożyczanie pieniędzy.
Pokój 18, New lnsuranoe B uilding

Telefon No. 1542-

D R . Y O U N G
Di A SA  SE V E R A N C E . najlepiej 

wprawiająey w podw ójnej opra- 
y/ie zęby jest u mnie.

414-415-416 Germania Buil ling.
i Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

j !,st w obecnych cz&śaelł dobra farma.
a takich farm mamy jeszoze kilka sei na. sprzedaż, w najlepszej j 
ozęści stanu Wisconsin^ w pobliżu doLryci targów w od le - . 
głośoi ylico kilku godzin jazdy koleją 2 Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszy-ch kolomacn się bogacą i W y się zboga-1 
ci aie jezel kupicie od nas farm—.

Sprzedajemy nasze grunta takż J  n; wypłaty na łat w© w a- 
runki '■a c, że nawet gdy  nie mająo bardzo wiele pieniędzy, m o-f 
żeoie od nas farm ę kupić.

W iosna a szczególniej mieśiąo Marzec jest najlepsz- m cza­
sem do przyjechania n'a grunt

Nł jlepiej można przyjeobać do uaszyoh kclonij wprost dc 
SOB] ES KI, W IS ., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanir- j'e- < 
dnaL wyruszacie w drogę ciajuie uacc znać, że przy jeżdżacie. ‘

Po więcej szczegółow e irform acye piszo:» do:

J. J. H 0 F IJuNlJ CO., Milwaukee, W is

POLSKI SKŁAD W IN  1 WÓDEK,
oraz wielki ZApas WIN MSzALNYCU i familijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U J A W IA K , trune* slużaoi 
ja -o  najskuteczniejsze 'e .arstwo na wszelkie dolegliw ości żołądka

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723 — 72E YTndlake Avenue, M J W A U K E E  Y TIŁ

1 W i e l k a  s p r z e d a ż
W IO S E N N A A

KażdT’ co ma zamiai- kupić U B R A N IE

dla mężczyzn, chłopców i dzieci.
| może dostać najtar.iej składzie polskim u Prane: • I 

szan Me. ina, 454 ul Mitche’ 1.

Koszcie i krawatkii
we wielkim wyborze 
bardzo tanio.

Mam wielki wybór

kapeluszy i czapek |
które będg sprzedawanej 

pc bardzo niskiej cenie.

Popiefajcie swego rodakt, |

FRANCISZKA B. MELIN \
4 5 4 .  u l .  M i t c h e l l ,  drugie d>-zwi od 2. &ve.<

Po najlepsze i najnowszej mody zrobione

F O T O G R A F IE
. . . .I D Ź C I E  D C . . . .

N. L. STEIN, fotografisty,
452 ul Mitchell, nar. 2gicj Are.

POLSKI S K Ł A D

Drzewa i Węgli.
Ofis i Yard: R óg  Bec.ier i Greenbusn

Nowożeńcy! K,u.pllJ'ciê lko** lakic picr^cion- 
ki śluono, które nie zczernieją, Na 

oOż wam kupować 
liche Dierścionk u 
innych jubilerów, 
jeżeli u mni* może -

Pomieszkanie: 953 Pierwsza ave.. " " " "  „ ° ' e 'osj ai  ̂ 18Psy  ^
blisko Linooln jue. K  sam  ̂ e6n<?4 V  szystk‘<; pierścionk.

14 i 1& jf-waratowe są gwarantowane.
JAKOB LESZCZYŃSKI. J. 1EBDF3CW. 16C ulica Eeed.


